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TEATS
„P A R Y S K I’

N i s b y w a ł a  d o t ą d  s e n s a c j a !

UliCL Nr,  19.

F P P P P A M
od soboty 5 do środy 9 

kwietnia 1919 roku.

i l u z y k a '  S e k s t e t  A r t y s t y c z n y  p o d  
gj d y r e k c j ą  p a n a

|  Je r  sego Bursika
c k » o r a  o r k  w  Z a k o p a n e m .

u wragas W dnie powszednie od godz. bej  
do 7-ej wiecz.. sam kinematograf po cenach 
zwykłych zaś od godz. 7 ej i 9 ej wiecz. ki
nematograf połączony z atrakcjami liliputów 
po cenach; krzesło w loży Mk. 5, krzesło 
parterowe 4,00 i galerja Mk. 2. W niedziele i 
święta kinematograf z atrakcjami od godziny

1
6-ej, 7-ej i 9 ej wieczorem,_________

Passe-Partnut n ie w a ż n e .  
Bilety wcześniej nabywać można 

w kasie teatru.
V i

N i e b y w a ł a  d o tą d  s e n s a c j a !

W szechśw iatow a Atrakcja!!
D * iś  s s f a t n i  w y s t ę p  l i l ip u t ó w !

WILLI PANZER
ze swoja s łynn ą  na całą Europę trupą liliputów

apggr* (5-ciu amerykanów i 5-ciu anglików)
n a jm n ie js i  In d i ie  na ś m ie c ie .

C a ł k o w i t a  z m i a n a  p p s g r a m u .
Wielkie arcydzieło w 6-ciu częściach, podług 
opery Bischa odtwarzające szczegółowo tę 
opowieść hiszpańską, przedstawia walki by
ków w Sewilli i wiele innych efektownych 
i malowniczych scen w roli tytułowej s łyn

na polska gwiazda

U W  A «  C h c ą c  d u ć  s z e r s z y m  kołom  p u b l i c z n o ś c i  m o ż n o ś ć  w i d z e n i a  a t r a k c j i  i obrazu „''ARMEN"
c e n y  m ie j s c  z m n ie j s z o n e  do p o ło w y .

Znakomite piwo Pilzeńskie

B row ar K . ' S Z W E D  E
w C z ę s to c h o w ie .

Tajem nicza
z

(P) W tej właśnie chwili, kiedy Sejn; 
W Warsz&wia w sobotą ub. omawiał 
sprawę zaopatrywania ludności kraju w 
żywność i kiedy pod adresem ministra 
aprowizacji jak z rogu obfitości sypały 
się zarzuty przeciwko działalności urzę
dów' tego ministerjum, my tu w Często
chowie zmuszeni byliśmy zaprotestować 
w „Kurjerże* przeciwko zamierzonemu 
wywiezieniu ze stacji W.-W. do H e r tó w  
Pruskich 4 wagonów jąj  dla niernców.

N a  s k u t e k  d e p e s z y  , , K u r j e r a “ d o  
S e j m u

i wobec podobnego zawiadomienia te le
graficznego, przesianego również do po
słów sejmowych przez N.Z.R., w sobotę 
klub poselski N. Z. R. na nadzwyczaj
nym pesiedzeniu postanowił delegować 
w tej sprawie do Częstochowy posła J. 
Zagórskiego, który też przybył do nasze
go miasta, by poinformować się o rze
czywistym stanie rzeczy.

Na stacji w  C zęstoch ow ie
?&panowŁło już w piątek wśród robotni
ków i urzędników olbrzymie oburzenie 

wieść, że przybyłe t ransporty jaj, 
^nją być przesłane do Herbów Prus-

afera
żyw nością .

kich. a więc przeznaczone są na użytek 
nierecóW.

Poseł Z*górski,
aby p o i n f o r m o w a ć  S e j m  

zebrał wraz z nami wszystkie dokumen
ty w tej sprawie.

Jako pierwsze podajemy pozwolenie, 
które uzyskał S. Katz w Ministerstwie 
aprowizacji na wywóz jaj do Niemiec.

Oto ono:
Ministerstwo anrowizacji 

nr. 10561
Samuel Katz upoważniony do 

przewozu koleją 4  eh wagonów jaj 
z Warszawy do Pru-feich Herbów 
pod adresem Pruska 14, ważne do 
dnia 10 kwietnia.

Naczelnik wydziału 
Żuthowslti.

Skoro Katz wylegitymował się na 
stacji w Częstochowie powyższem, nie 
wierzono, by Ministerstwo mogło wyda
wać pozwolenia podobnej treści i dlate
go do dyrekcji kolejowej w Warszawie 

w y s t o s o w a n o  depeszę  
tej treści: „Przybyły tu 4  wagony jaj 
Nr.—(czterysta skr-.yń wagi 347oO kig.) 
Warszawa—Herby Pruskie.  Wysyłający

i odbiorca S. Katz, Królewska 49, przed
stawi?. ’zezwolenie Min. apr. Wagony 
zatrzymano do rozporządzenia i wvjaś- 
nienia, czy faktycznie dozwolony jest 
wywóz jej do Pros,  gdyż stacja żadnych 
przepisów w tym względzie nie posiada.

N i e z m i e r n i e  c i e k a w a  o d p o w i e d ź
nadeszła na depeszę tę do stacji O ę s l o  
chowa z zarządu k olejow ego z Warsza
wy, oto ona:

„Stosownie do telefonicznego rozpo 
rządzenia, otrzymanego dziś z Minister
s twa aprow., w ślad za którym nastąpi 
zarządzenie telegraficzne, zatrzymane na 
stacji Częstochowa 4 wagony jaj z adre
sem H-rby Pruskie,  proszę wysłać do 
Herbów kolskich, zrobiwszy na dowo
dach odpowiednią adnotacje.

Jednocześnie proszę wziąć od przed
stawicieli, firmy Katz piśmienną dekla
rację, że zgadza się na wysłanie tych 
wagonów do Herbów Polskich z rozłado
wani snu ich na tajże stacji.

Inspektor ruchu oddz. I 
Młynarczewski“ .

K a l z  n ie  c h c i a ł  p o d p  s a ć
deklaracji tej treści, gdy ran na stacji 
w Częstochowie przedstawiono powyższe 
polecenie, co wzbudziło podejrzenie iż 
w (alej sprawie ukrytego jest

c o ś  b a r d z o  p o d e j r z a n e g o .
\V ówczas i burzenie wśród pracowni

ków kolejowych poczęło wzrastać do tego 
stopnia, iż oświadczone, że t ransportu 
jaj do H rbów nie wypU3zc;ą i do War- 
sza y wystosowano % Częstochowy nową 
poniższą depeszę.j|

W odpowiedzi na telegram Nacz. wydz. 
i uzupełniający telegram Nr 1221 komu
nikuje, że 4  wagouy zostały zatrzymane 
przez pracowników warsztatów kolejo
wych, którzy nie chcą wypuścić ich i ż ą 
dają udowodnienia, że jaja, jaku artykuł 
spożywczy, wysłane są ca mocy zarzą 
rlzeuia Miuist. aprow. i z wiedzą Sejmu. 
Zezwolenia Mm. apr. i depeszy ftaczel. 
wydz. nie uznają, uważając te za sfał
szowane .

Potrzeba jest  natychmiastowych wy- 
jaśnieć dla uniknięcia zaburzeń.

Takie dokumenty zebrał i przedstawić 
miał Sejmowi wczoraj, w poniedziałek, 
pos. Zagórski, który też poinformował 
się, że w sprawie tej odbyło się

n a d z w y c z j n e  z e b r a n i e  Z w i ą z k u  
k o le j a r zy ,

na którym zapadła uchwała, że pracow
nicy kolejowi ustanawiają kontroię w a 
gonów, w których odbywać będą rewizję,  
czy nie jest  przewożona żywność dla 
prusaków. Jednocześnie

u c h w a l o n o  w y s ł a ć  d e l e g a c j ę  d o  
W a r s z a w y ,

a mianowicie pr«. K. Anćcykowakiego, M. 
Stawskiego i F. Kurę, którzy wczoraj w 
nocy wyjechali z Częstochowy z polece
niem od kolejarzy, aby całą sprawę przed
stawili w Min. aprowizacji, oraz aby u- 
dali się do ministra skarbu celem zwró
cenia uwagi na

k o n i e c z n o ś ć  z r n i a n  w ś r ó d  u r z ę d n i 
k ó w  n a  k o m o r z e  w  H e r b a c h .

Skoro tyiko wieść o utrudnieniach, na 
jakie napotkało przewiezienie prusakom 
4 wagonów jaj doszła do kół paskarzy 
żydowskich, natychmiast w jednym z h o 
teli zawrzało jak w ulu To jacyś przy
byli z Warszawy kupcy żydowscy na ra 
dzali się, co nciynić mają, by uratować 
t ransport  jaj.

O k r y t a  t a j e m n i c z ą  z a s ł o n ą  p r a w d a
wyjść musi na światło dzienne. Narazie 
istuieją tylko różne domysły. Najpr^w- 
dziwazemi z nich są zdaje się te, które 
nasuwają myśli o popel liouych przez ko
goś nadużyciach.

K tokolw iek i g d z iek o lw iek  zaw in ił,
należy posadzić go na ławie oskarżonych 
i powiedzieć ogółowi, kto jest  wi.?nym.

Dodać też warto, ze onegda] ukazało 
się rozporządzenie mi ii sterjum kolei, że 
do stacji pograuiczuych nie  wolno dowo
zić transportów żywność*.

Z g ó r ą  m iljon  jaj d la  p r u s a k ó w . — O b y w a te lsk ie  s t a 
n o w is k o  k o le ja r z y .  — P o p ło c h  w ś r ó d  s p e k u la n tó w .
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T E A T R
„ O D E O N ”
W. KRZEMIŃSKIEGO

ulica Panny Marji Nr. 27.

Program na |on>fcdzisłek 7 i wtorek 
Kwi t  tnia.

Dla dzieci wejście 
wzbronione.

I

w MA T N I
Znakomity dramat życiowy w 6-ciu aktach z prologiem, według W i k t o r a  S a r d o  n.

W roli głównej słynna H E S P E R J A
ANONS: Najwybitniejsza m  e  »  ■ n  £  I I I  I  I  n a
artystka farsowa, nrocza W «  i  U 30 W n  1L U

wkrótce ukaże się w znakomitej farsie:

Moja żona  g w iazdą  k inem atogra f iczną
P r ó c z  j a j — iO w a g o n ó w  s e r a d e l l i

nsiłowano również przewieźć  przez Czę
stochowę do Herbów,  k tóre  też w s t r zy 
mali na?i kolejarze.

Oto sq fakty.  Czekamy na  wyniki publicznej, lecz pod ką tem sprawy ogól -  zaofiarawana,  to nie w dno jej odrzucić
łu lina bł-żnA nn lnń*. m ̂  -  Z T* ... >  .1 J 1____.   X r .  -  . 'ś ledztwa,  które należy wdrożyć niezwło 

cznie w tej  sprawie.
—  *»

W s p r a w i e  b e z r o b o t n y c h .
nej,  pod ką tem przyszłości naszego robo- pod grozą wykreślenia  z l iczby przyrau-
tnilta. Jeżeli  bezrobotni  mają  się znów sowo bezczynnych. J e s t  to jedyna  droga
nauczyć pracować to 1) winni widzieć rozwiązania sprawy bezrobotnych i im
bezwzględnie interes  dla siebie w pracy, wcześniej  kraj  na nią wstąpi ł  tem pew*
polegający na tem, że różnica w płacy niej uchroni  się od wstrząs  i rń wewnętrz-
prai ującego i bezczynnego je s t  znaczna, nych.
2) winni wiedzieć, że o ile p raca  jest  im — . ....

Przed  ki lkoma dniami robotnicy, za
trudnieni  przy robotach  publicznych "w 
Częstochowie,  wysiąpil i  do Magis t ra tu  i 
do powiatu z żądaniem podniesienia ił*.- 
t y o 50 proc.

Żądauie  to miało następujące podsta
wy: Bezrobotni  zarejest rowani  w p ań 
stwowym urzędzie niesienia pomocy bez
robotnym w C zęs t ochow ę Otrzymują 
dziennie 8 mir. Oprócz tego zaś każdy 

ezrobotny i każdy członek rodziny 
bezrobotnego miał prawo o t rzym yw ać  
niezależnie od stałego kontyngensu  ś r o d 
ków pierwszej potrzeby,  na każde d v a  
tygodnie po cenach konfyngensowyoh 24 
funty kartofli, 4 funty chleba, funt  cukru 
2 f. maki,  2 f. kaszy, pół funta tłuszczów 
60 f. węgla kamiennego .

Bezrobotny z chwilą otrzymania pra  v 
przy robotach jublicznycb,  został  wykre- 
ślony z iisly bezrobotnych wraz z całą 
rodziną i ot rzymywał  dziennie po 10 rok. 
t racąc  dla siebie i dla rodziny prawo 
o trzymywania po cenach kontyngenso- 
wych, wyżej wyszczególnionej ilości ś rod
ków pierwszej  potrzeby.  Rezul ta t  tego 
był taki, że zat rudniony przy robotach 
publicznych w rzeczywistości był w zna 
cznie go rszy ih  warunkach,  szczególnie 
jeżeli  był obarczony liczną rodziną, niż 
bezrobotny. Było to powodem słusznego 
poniekąd niezadowolę* ia i źródłem żąda
nia podwyżki wynagrodzenia  o 50 proc. 
N a  naradz ie  w dniu 3 b. m. w biurze 
Komisarza rządowego z udziałem przed
stawiciela Magis tratu,  zadecydowano, by 
każdy bezrobotny,  k tóry ot rzymuje pracę 
przy robotach publicznych, był tylko sam 
wykreś lany z l isty bezrobotnych,  człon
kowie /.aś rodziny jego  nadal r e je s t r o
wani ja k o  rodziny bezrobotnych i tym 
samym nie byli pozbawiani zwiększonych 
norm środków pierwszej po trzeby po ce 
nach kontyngensowyeh.

Decyzja ta  przyjęta została z zas trze
żeniem, ze zostanie zaakceptowany przez 
Minis te rs two pracy i robót  publicznych. 
Uchwala  ta w i stocie stanowi  więcej niż 
50 proc. podwyżki dla  robotników, o b a r 
czonych l iczną rodziną.

Ze sprawą tą,  napozór drugorzędnego 
znaczenia wiążą się sprawy pierwszorzęd- 
nej wagi.  Py tan iem z&sadniczem jes t ,  
k to  ma być uprzywilejowy,  czy ten ro
botnik,który nie pracuje ,  czy też t«n, 
który pracuje? Odpowiedź j e s t  p rosta,  
uprzywilejowanym winien być ten, który 
pracuje,  pretnję winien uzy .kać  nie bez
robotny,  lecz zatrudnił  ny przy pracy.

Każdy winie a otrzymać zachę tę  do 
pracy,  ludzie niestety nie b;orą się do 
p r  cy z pobudek idealnych lub z poczu
cia obowiązków, iecz dla zarobku.  — 
Należy więc wysokość wynagrodzenia 
uuotmowrć  w ten sposób, by ten b tz ro  
butny, który ma o trzymać  pracę,  widział 
w tem swój własny interes .  Dziś tego 
niema, dziś niestety premję  o trzymuje  
nie praca lecz bezczynność, l u t a j  p o w 
s taje py tan ie  azali dla  wszystkich be z ro 
botnych może się znaleźć praca,  czy b ez 
czynność nie je s t  sp rawą p rzy m u so w ą  z 
powodu braku  [fracy?

Istotnie tak je=t, lecz tylko w pew
nym stopniu, bo czyż gnp. Częstochowa 
jest  w stan ie  zatrudnić wszystkich bez
robotnych,  jacy przebywają  w chwili c- 
bem ej  w Częstochowie?

Częstuchowa nie może i nie je s t  obo
wiązana znaleść za trudnienia dla tych 
wszystkich bezrobotnych. Należy zwrócić 
uwagę n a  ten fakt, że ilość bezrobotnych 
w kra ju ,  wynosząca około 800,000 skupia 
się przeważnie w środowiskach fabrycz
nych. Do Częstochowy np. j akby  do j a 
kiej krainy obiecanej ,  mlekie: i  i miodem 
płynącej zjechała się ogromna ilość bez
robotnych,  którzy bądź  poprzednio p ra 
cowali w Niemczech, bądź też przebywali  
na wsi. Ludziom tym pracę może dać ni e  
Częstochowę, lecz cały kra j .  Niedługo za 
pewne rozpoczną się roboty w powialaeh .

Z u p e łn a  anarchja w Niemczech.
• BERLIN,  7(4. Wiadomośc i,  jakie na -  indziej wyłącznie polityczne, a jedne i d ru '

pływają z Zagłębia  węglowego nad  Re- gie niewykonalne dla obecnego rządu,
nem, z Badenj1, Wir temberg j i  i Bawarii  Ponieważ zaś hasłem rządu jes t :  „ S t r a j -  
wska  ują, że w Niemczech mamy do czy- kującym nie dos ta rcza się c h l e b a ”, ro
nienia z nową fazą st rejku,  tem różną  bottlicy odpowiedzieli  dewizą: „ B e z e h l e -
od poprzednich,  że ruch obecny je s t  naj- ba nie wracamy do pracy”. W chwili o-
zupełniej  chaotyczrym. becnej nikt  nie panuje nad położeniem,

W  pewnych okręgach  stawi-ają robot- które pogarsza  się z każdą  chwilą,
nicy żądania gospodarcze j natury,  gdzie- --------------

Niepomyślne wieści z Zachodu.
Zwrot na r eoz Niemiec.

czy to przy budowie nowych d r ó g  żelaz
nych, czy też szos i bezrobotni przeby- ryżu * w Spaa. Up fść  miał  wniosek pre
wający w Częstochowie tyiko tam znaleść zydenta  minist rów Clemenceau i mar
mogą pracę,  będą więc musieli opuścić sza lka  Focha  w sprawie podjęcia działań
nasze miasto.  A jeżeli nie chcą,  a jeżeli wojennych w Rosji. Są wiadomości,  że
powiedzą sobie,  że wo lą 'o t r zym ywa ć  mk.  Len in  ws t rzyma kroki  ofensywne,  j e ż e l i
8 dziennie j s k o  bezrobotni  i mieć zwięfc- tylko

WIEDEŃ,  3  | 4. — Dziś nadeszły tu- pokoju z l is topada, i  jeżeli koalicja wyeo 
taj  z Berl ina wiadomości o korzystnym 
jakoby zwrocie na rzecz Niemiec w Pa

fa swe wojska poza ówczesną i i n j ̂  de- 
markacyjną .

G d a ń sk  — w o ln y m  p o r t e m .
W IE D EŃ ,  6 | 4. -  Wiadomości ,  jakie

tu nadesziy z Berl ina W sprawie  G d a ń 
ska  brzmią dla Niemiec wcale p royślnie. 

wojska eutenty opuszczą Rosję. P. sma cytują te le g ram  .Daily Ex pr es s " .
szoDą normę środków pierwszej po trzeby Także je s t  tu viadomem,  że pułkownik że „Rada czterech" z Gdańska  uchwali ła
po renach  kontygensowych dla siebie i Vex otrzymał  od Beli Kufana wiadomość,  utworzyć wolny port,  j ak im np. był Ham-
rcdzroy, niż [ r a to w ać  biorąc po mk. 10 i ,ż W ę g r y  gotowe są przyjąć warunki burg.
tęż samą ilość środków pie rwsze j potrze;  
b)?

Na to jes t  tylko j e i n a  rada,  należy 
ogłosić przymus pracy,  polegający na tem. 
że ten bezrobotny, który uchyli się od 
pracy iaka mu zostanie wskazana,  traci 
wszelkie prawa,  do zapomóg, ja k  > bez
robotny,  przymusowo bezczynny, lecz ja-

Krwawy bunt przeciw terorowl Lenina.
N a j e m n ic y  c h i ń s c y  s t łu m i l i  r e w o l t ę  jw  p o t o k a c h  k r w i .

WIEDEŃ,  5[4 Donoszą z Hels ingfor -  ż o ł d a k o m  c h i ń s k i m .  Żołnierze ehiń-
su, że w i a d o m o ś ć  « w y b u c h u  g w a ł -  scy s t ł u m i l i  b u n t  r o b o t n i k ó w  w  p o 

ke Świn domie uchylający się od pracy, t o w n y c h  r o z r u c h ó w  w  P e t e r s b u r g u  t o k a c h  k r w i ,  atoli Lenin uważając po-
Tutaj  st j e  znowu pytanie: a jeżeli bez- z n a j d u j e  p o t w i e r d z e n i e .  łożenie za krytyczne  uznał potrzebę u-
robotnemu narzucona zostanie praca,  do Robotnicy pe te rsburscy podjęli rozpa- 
której  on nie je s t  p r zy got ow any lab nie ezliwy krok  w celu usunięcia tyranj i  boi
jest  przyzwyczajony, np. majs trowi  siu 
sarskiemu każe się pracować rydlem lub 
ło p- tą  przy budowie szosy? Na  to jest  
odpowiedź: Państwo, otaczając op ieką swo 
ją  bezrobotnych,  nie mogących znaieść 
pracy, winno mieć prawo narzucić mu 
pracę,  tembardziej ,  źe mówiąc szczerze, 
intensywność  pracy robotników, zatrud
nionych przy robotach publicznych, jest  
minimalna.  Mówi się wprawdzie  dużo o 
tem, że robotnik jes t  wyczerpany kilku
letnim okresem wojennym, że nie jest  
przyzwyczajony do tego rodzaju pracy,  
j a k ą  tnu się dzje i d la tego  n*e może in
tensywnie pracować.  Jest  to prawdziwe 
tylko w części, przyczyną  niah-j in tensy
wności pracy jes t  niestety przeważnie

szewurnu .  P r z y s z ł o  d o  w a l k  n a  b a 
r y k a d a c h ,  a z powodu niepewnej pos ta 
wy innych oddziałów wojskowych,  r z ą d  
L e n i n a  p . I e c i ł  w y s t ą p i ć  n a j e m n y m

słępstw,  które uczynił w formie podnie
sienia racji chlebowej.  Niemniej j ednak  
P e t e r sb ur g  ginie z  głodu, a Sowiet  u t rzy
muje się jedynie s iłą  na js t raszl iwszego 
te r roru.

Walki polskie.
Komunika t  sztabu genera lnego z dnia 

5-go kwietnia.
W a r s z a w a ,  6 kwietnia.

F ro n t  Galicyjski: Pod  Lwowem fpo- 
kój. Ar ty le r ja  nasza os trzel iwała Koziel- 
niki, M.ilecbów i Pirogówee.  Na połud- 
dniu od linji Pr zemy śl— Lwów  zwykła  
działalność artylerji i oddziałów wywia-

nieebęć do pracy ,  i to przeświadczenie,  dowczycb,  Na południe od Ustrzyk Wiel-
że jeżeli pracę porzuci, to będzie wpisa- kich utarczki  patroli .  Pomiędzy  J a n o w e m
sany z powrotem na listę bezrobotnych,  i Wiszenką walka ar tyler j i  z Nowosiolek
przy ozem traci tylko,  j ak  obecnie 2 mk. 
dziennie.

Je s t  to smutne ,  lecz prawdziwe i być 
rnote niejeden z robotników zat rudnio
nych przy robotach publicznych będzie 
s*ę zżymał na takie zdsnie  o ich pracy,

i Te la tyna ,  na  północ od Bełza wypar to  
bandy ukraińskie.

F ro nt  Wołyński:  Sytuacja bez zmiany.
F r o n t  Li tewsko-Białoruski :  Na  linji 

Połonka-Mowojelnia potyczki z czołowymi 
oddziałami bolszewickiemu Pod Sielcem

Ruaini o s t r z e l iw u j ą  L w ó w  
p o c i s k a m i  g a z o w y m i .

L W 0 W ,  6 j 4. —  Pod Lwowem wzno
wiona czynność nieprzyjaciela.

Ru8ini wczoraj wieczorem i dziś w n o 
cy ostrzel iwali  intensywnie miasto,  zwła- 
s .cza ulicę Listopada,  Kulparków,  Per-  
senkówkę,  dworzec główny, ul. Gródecką 
i Łyczaków pociskami z ciężki h dział i 
gazowymi . Są  ofiary w zatrutych g a 
zami.

Konieczne jest  zaopatrzenie ludności 
w maski  przeciwgazowe.

- ( O b 

lecz w duchu oędzie musiał  uznać słusz- a r ty le r ja  nieprzy jaciel ska ost rzel iwała  na- 
ność naszych wywodów.  szą załogę.

N.e je s t  to odosobnione zdanie, lecz   -
j e s t  to ogólny pogląd tych wszystkich,  
k tórzy  sprawę za trudnienia  bezrobotnych 
chcą t rak tować  nie pod ką tem jałmużny

Różne nowiny.
—  Wiadomość podaua przez  „Wiek 

N o w y ”, że gen. Kernau  na rozkaz t e l e 
gra!  czny Wilsona  wyjechał do Chyrowa, 
celem podjęcia rokowań o rozejm z R u 
sinami, nie odpowiada  rzeczywistości.

—  O ruchu bolszewickim w Czechach

Rozpowszechniajcie „Kurjer Częstochowski*1,
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Niniejszym podajemy do wiadomości, że udaio nam się niezwzkłym kosztem zdobyć w Paryżu wszechsv iatowy film p. t.

Ilie zapom nijm y nigdy! (, Zbrodnie Pruskie")
i ze względu na jego specjalne znaczenie oddaliśmy do demonstrowania kino Teatrowi P f l ł * y S l c i © n i l l  W CzQStOChoWiG

Biuro K inem atograficzne „LUX“
w  W a r s z a w i e u 1. J a s n a  2 2 .

p i s ze  o r g a n  b o l s z ew ic k i  „ C z e r w o n y  D e n 
n ik " :  „ T o w a r z y s z  H u n a  p ro w ac ! 2 i i n t e n 
s y w n y  a g i t a c j ę  o r s z  p r o p a g a n d ę  idei  k o 
m u n i s t y c z n y c h  w Cz echach .

—  N a c z e ln i k  P a ń s t w a  p r z y j ą ł  d y m i s j ę  
m i n i s t r a  s k a r b u ,  r r .  J .  E n g l i r h a  1 za ra ia  
n o w a ł  m i n i s t r e m  s k a r b u  S t a n i s ł a w a  K a r 
p iń s k i e g o ,  n s c z e l o e g e  d y r e k t o r a  P o l s k i e j  
K r a jo w e j  Kas y  P o ż yc z k .

Ojciec s * .  do Paderewskiego.
N a  p o s i e d z e n iu  S e j m u  w so b o t ę  d. 5 

b .  m.  o d c z y t a n e  zo s t a ł o  p o ' i ż kz-> p i s m o  
w i z y t a t o r a  a p o s t o l s k i e g o  w P o l s ce  do P a 
d e r e w s k i e g o ,  w k tó r -un  m on s .  A. R a t t i  
w  n a s t ę p u j ą c y c h  s i o w a c h rz w r a c a  s i ę  w im i e 
niu O jc a  św .  do na sz eg o  p r e z y d e n t a  ra i -  
n . s t r ó w :  0

P a n i e  P r e z yd en c i e !
U p o w a ż n i o n y  p r z e z  J  go  Ś w i ą t o b l i 

w oś ć ,  p o c z y t u j ę  so b i e  za  n a j w i ę k s z y  z a 
s z c z y t  i ?a j e d n ą  z n s j w y ż s z y o h  w  życiu 
M o j em  poc i ech,  iż m o g ę  złożyć p a n u ,  
w imien iu  S t o l i c y  A p o s to l s k i e j ,  f o r m a l n e  
Uznan i e  w s k r z e s z o n e g o  P a ń B t w a  P o l s k i e 
go i j e g o  r ządu .

T a  oko l i czność ,  i ż  p r z ez  pe w ien  cz a s  
O jc i e c  Ś w ię ty  nosi ł  s i ę  z m y ś ą ,  że  bę 
dz i e  m ó g ł  o sob i ś c i e  da ć  t e m u  u z n a n i u  
g ło ś n i e j s z y  w y r a z  w u ro czy s t e j ,  a  jak 
s i ę  z d a w a ł o  w k r ó t c e  n a s t ą p i ć  m a j ą ce j  
chw i l i ,  z d r u g i e j  z a ś  s t r o n y  t r u d n o śc i  
k o m u n i k a c j i  n i e w ą t p l i w i e  w y t l o m a c z ą  w o 
bec  pa na ,  pianie p r e z y d e n c i e ,  z a sz ł e  o p ó ź 
nienie.

W s p o m n i a ł e m  o u z n a n i u  f i r m a l n e m ,  
a l b o w i e m ,  o i le chodz i  o  u z na n i e  L k -  
t j i z o e ,  t o  O jc i e c  Ś w i ę t y  m i a ł  j e  na ce lu  
i  t o  w y r a ź n i e  j uz  w ó w c z a s ,  g d y  u p rogu  
o d r o d z e n i a  w as ze j  s ł a w n e j  o . c zy zn y  r a 
czy ł  w y s ł a ć  m n i e  w z a sz c zy tn e j  mi s j i  do 
t e g o  s z l a  h e t n e g o  k r a j u ,  do t e g o  m ę c z e ń 
s k i e g o  n a r o d u ,  do  te j  P o l s k i ,  z a w s z e  
Wie rne j ,  k t ó r a  i n s t y n k t o w n i e ,  a  t a k  t r a f 
n i e  z ro zu m ia ł a  myś l  O j c a  Ś w i ę t e g o ,  o 
czem m i a ł e m  mo żn oś ć  p r z e k o n a ć  s ię t a k  
p c d - z a s  p r z y j ę ć ,  z g o t o w a n y  h w i z y t a t o 
rowi  a p o s t o l s k i e m u ,  j u k  ró w n i e ż  1 z t y ch  
Wzg lę dów,  j a k i e  m u  o k a r ^ e  r / ą d  pol.-ki ,  
U t worzony  pod p a ń s k i e t n  o p n t r z n o ś c i o  
Wrem p r z e w o d n i c t w e m .

Z e  s z c z e g ó l n ą  r a d o ś c i ą  i s k ł a d a j ą c  B o 
gu  dzi ęk i ,  j a k o  za  cu d o w n e  dz ie ło  J e g o  
w s z c h m o c j ,  s p r a w i e d l i w o ś c i  i dob roc i ,  
O j c i e c  Ś w i ę t y  u z n a j e  i p o z d r a w i a  P o l s k ę ,  
k t i r a ,  z m a r t w y c h w s t a ł a ,  w s t ę p u j e  do ze 
społu' m o c a r s t w ,  a b y  za j ąć  m i e j s c e ,  n a  
k t ó r e m  w  c i ą gu  w ie k ó w  t a k  c h l u b n e  p o 
ło ż y ł a  z a s ł u g i  w o b e c  cy w i l i z ac j i  i K o 
śc i o ł a ;  z c a ł e g o  s e r c a  b ł a g a  O jc i e c  Ś w i ę 
ty  B o g a ,  aby  r a cz y ł  b ł o g o s ł a w ić  i d a r z y ć  
w s z e l k a  p o m y ś l n o ś c i ą  sy n ó w  i w n u k ó w  za 

b o h a t e r s k ą  w ia r ę  ich ' o j c ó w ,  t ę  w ia r ę ,  
k t ó r a  p o d c z a s  p o n u r y c h  dn i  p r ze s z ło ś c i  
b \ ł a  j e d y n ą  p o c i e c h ą  ich d u sz  c h rz e ś c i -  
l a ń s k i c h ,  o r a z  o s t a t n i e m ,  n i e z d o b y t e m  
p r z e d m u r z e m  ich a ą t e ń  n a r o d o w y c h .

R a c z y  p a n  p r z y j ą ć ,  p an i e  p r ez yd en c i e ,  
w y r a z y  w y s o k i e g o  p o w a ż a n i a ,  z j a k i e m

A R a t l i
w izytator ap o sto lsk i.

W o d p o w ie d z i  na  p i smo  p o w y ż s z e  pan 
p r e z e s  m n i s t r ó w  1 r os i ł  J .  E .  W U y t s t o . a  
A p o s t o l s k i e g o ,  aby  zecbci i - ł  z ł ożyć  u s t óp  
J e g o  Ś w i ą t o b l i w o ś c i  w  im ien iu  r z ą d u  i 
n a r o d u  p o l s k i e g o  w y r a z y  n a j g ł ę b s z e j  
Wdz ięcznośc i  za  n o w y  t en  d o w ó d  n i e 
z m i e n n e j  p r z y c h y l n  ści  S to l i c y  A p o s t o l 
s k i e j  d l a  P o l s k i ,  z a zn a c z a j ą c ,  Że w chwil i ,  
g d y  po  d łn g i c h  latać h c ię żk i ch  d o ś w i a d 
cz e ń ,  n a s z e  d ą ż e n i a  n a r o d o w e  zaczę ły  s ię 
u r z e c z y w i s t n i a ć ,  w ia d o m o ś ć  o fo r m u ln e m  
Uznan iu  P o l s k i  p r z e z  S l o l b ę  A p o s t o l s k ą  
p r z y j ę t a  b ę d z i e  w  c a ł y m  k i a j u  z n a j w i ę 
k s z ą  r a d o ś c i ą ,  i że  w g o r ą c y c h  s ł o d a c h ,  
J a k i e m i  O jc i ec  Ś w i ę t y  wi ta  o d r a d z a j ą c ą  
8' ę  p a s z ą  O jc zy zn ę ,  n a r ó d  po l s k i  w id z i e ć  
będz i e  s z c z ę ś l i w ą  z a p o w i e d ź  b ł o g o s ł a  
"d e ńs tW a  B o że g o .

- 00 -

< qd ajcis w sz ę d z ie
uK urjin Częstochowski ego"!!

K R O N I K A .
D z iś  8 k w i e t n i a  1919 roku.  

Asygnaty Polskiej P o ż y c z k i  
Państwowej

n a b y w a j  m o ż n a  (po  p o t r ą c e n i u  p r o ' e n t u j
100  m a r k o w e ,  k o r on ,  r ub ] ,  z* 97 .18
5C0 „ „  „  „  4 8 5 . 9 0

10 00  ., „  „  „  97 1 , 81
50 00  ., ., 4 859 .0 3

10000 ,. „ „ „ 9718,06

ŻYCIE C Z ĘSTO C H O W Y .
Ks- Biskup Fulman do „Kup- 

jera  Częstoch.**
O t r z y m a l i ś m y  l i s t  od  ks .  b i s k u p a  M. 

F u l m a u a ,  p a s t e r z a  dyec .  l u b e l sk i e j ,  z s e r  
d e c z n e m i  życze n i ami  z po w od u  o t w a r c i a  
„ K u r i e r a  C z ę s t o c h o w s k i e g o " ,  za  co s k ł a 

d a m y  n in i e j s zem  J e g o  E k s c e l e n c j i  s t o 
k r o t n e  „ B ó g  z a p ł a ć 11.

Rekolekcje.
N a  r e k o l e k c j a c h  d l a  i n t e l i gen c j i  m o ż e  

b y ć  o b e c n e  bez  b i l e t ó w  i n a u c z y c i e l s t w o  
obo je j  r ł c i  s z k ó ł  ś r ed n io h  i p o c z ą t k o w y c h  
m i e j s k i c h  z u w * g i  n a  d o g o d n ą  g o d z i n ę  7 
w ie cz o r em .

K t n b y  chci a ł  by ć  u B ie r z m o w a n i* ;  t en  
m o że  p r z y s t ą p i ć  po sob o t n i e j  M s z y  św .  do 
S a k r a m e n t u  l ego .

Wiec pod Jasną  Górą w sprawie

L i c z n e  t ł u m y  m i e s z k a ń c ó w  C z ę s t o c h o 
w y  i o k o l i c y  p r z y b y ł y  w n i edzi e l ę  na wiec  
w p r a w i e  poży czk i  p a ń s t w o w e j ,  k t ó r y  
s i ę  o d by ł  p od  J a s n ą  G ó r ą .

P r z e m a w i a ł  r e d a k t o r  „ G ł o s u  L u d u "  
p, J .  S i e c i ń s k ,  w i c e p r e z e s  k o m i t e t u  Ob.  
p o p i e r a n i a  p o ż yc z k i ,  b u d / ą c  n i e b y w a ł y  
e n t u z j a z m  w ś r ó d  p r z y b y ł y c h ,  k tó r z y  też  
Z n i e m a ł y m  z a p a ł e m  u c h w a l i l i  p o n i ż s z ą  
r e zo l u c j ę  w ra z  z  p r o ś b ą  pod a d r e s e m  ca  
H  p ra s y  polskie j ,  a by  z a m i e ś c i ł a  n a  s w y c b  
ł a m a c h .

Z * r a c a ł y  t e ż  u w a g ę  na p l a c u  P o d j a -  
s n o g ó r s k i m  i u l i c a c h  C z ę s t o c h o w y  b a r 
d z o  p o m y s ł o w e  r e k l a m y ,  z a c h ę c a j ą c e  do 
k u p n a  pożyczki .  J e d n o c z e ś n i e  odb y ł  s i ę  
toź wiec p r z e d  k o ś c i o ł e m  św.  B a r b a r y ,  
g d z i e  p r z e m a w i a ł  k s .  T.  J a w o r s k i .

R e z o l u c j a  b r z m i :
M i e sz k ań cy  m.  C z ę s t o c h o w y  i okol i cy ,  

z g r o m a d z e n i  n a  w ie cu  u s t ó p  J a s n e j  G ó 
ry ,  po  r o z p a t r z e n i u  położeni a ,  w j a k i e m  
s i ę  P o l s k a  zn a jd u j e ,  z p o d  t e g o  św ię to -  
g o  m i e j s c a ,  t e j  t w ie r d z y ,  g d z i e  n i e ś m i e r 
t e l n y  k s .  K o rd ec k i  um i a ł  z a g rz a ć  ca ły  na 
r ó d  d o  o b r o n y  p r z e d  n a w a ł ą  w r o g ó w ,  po 
s t a n o w i l i  j e d n o m y ś l n i e  p o d n i e ś ć  p o t ę ż n y  
g ł o s  na  c a ł ą  Po l s k ę .  W o ł a m y  do n a r o d u  
Brac i a !  r a t u j c i e  P o l s k ę  o d r a d z a j ą c ą  się,  
b r o ń c i e  j e j  wo lnośc i  i n i e pod l eg ło śc i  p r z e z  
d a n i e  p o m o c y  R z ą d o w i  n a s z e m u  w p o 
życzce  p a ń s t w o w e j .

YVykupujcie « s  y scy  po ży c zk ę ,  z a p e ł 
n i j c ie  k a s y  s k a r b u  p o l s k i e g o ,  a b y  ż o ł 
n i e r z ,  p r z e l e w a j ą c  k r e w  na  k r e s a c h ,  d ł u 

że j  n i e  c i e r p i a ł  n i ed o s t a tk u ;  a by  l ud  ro -  
r o bo czy  c o p r ę d z e j  o t r z y m a ł  w s k r z e s z o n y  
p r z e m y s ł ;  a b y  r o z s z e r z e ń  w ca łe j  P o l s c e  
z a k r e ś l o n e  p r z ez  R z ą d  ro b o  y pu b l i c zn e ;  
a b y  c o m p r ę d z e j  u s u n i ę t o  z z e w n ą t r z  k r a 
j u  w r o g i  n a p ł y w ,  b u rz ąc y  ł a d  i p o r z ą d e k  
w ś ró d  nas .

Z d r a j c ą  jeai.  t en ,  k to  o c i ą g a  S Q z w y 
k u p e m  pożyczki ,  P o l a k  t e n  dz i a ł a  na  k o 
r z y ś ć  w ro g ó w  d o  sp ó ł k i  z t y m i ,  co w ś r ó d  
n a s  bez ł a d  u s . ł u j ą  z a p r o w a d z i ć .

C h ło p ,  s z l achci c ,  m i e szczan in ,  k s i ąd z  
i n t e l i g e n t ,  czy  z am oż ny  r o b o t n i k ,  n a t y c h -  
m i e s t  n i e cha j  n i e s ie  do  b a n k u  s w e  o s z 
czędnośc i  i w y k u p u j e  p o ż y c z k ę  p a ń s t w o 
wą .  O  t o  w o ła m y  do c a ł e g o  n a r o d u  z pod  
s t óp  K r ó l o w e j  K o r o n y  E o l s k i e j ,  M a t k i  
Bosk i e j  J a s n o g ó r s k i e j .

Śm ierć kapłana.
O f i a r ą  t y f u su  p l a m i s t e g o  pa d ł  n a  J a 

sne j  G ó rz e  n o w i c j u s z  Z a k o n u  O.  O.  P a u 
l inów ks.  Józ e f ,  w z a k o n i e  F r a n c i s z e k  Sa -  
lezy  S  y m a n n w s k i ,  u r .  w  r.  1867 ,  p r z e d 
t e m  d ł u g o l e t n i  p ro b o s z c z  p a r .  B u r z e n i n  i 
k a n o n i k  h o n o r o w y  k a p i t u ł y  w ł o c ł a w s k i e j .  
B y ł  on k a p ł a n e m  wi e lk i e j  p r a c y  i t n o t y ,

p r ze z  w s z y s t k i c h  u w i e l b i a n y  i k o ch an y .  
N a  s t s r s z e  l a t a  s z uk a ł  s p ok o j u  W ciszy 
k l a s z to rn e j ,  a l e  n i e l i t o śc iw a  śm ie r ć  p r z e 
c i ę ł a  m u  p a sm o  życia.

Spokó j  j e g o  duszy!

Dzisiejszy zjazd młynarzy.
Ce c h  " m ł y n a r z y  o b w o d u  c z ę s t o c h o w 

s k i e g o  z a p r a s z a  w s z y s t k i c h  po .  m ł y n a r z y  
d a n e g o  o b w o d u  n a  og ó l n e  z e b r a n i e  m a j a  
ce  się o d b y ć  w  C z ę s to c h o w ie  —  w sa l i  
M a g i s t r a t u  d.  8  k w i e t n i a  o g.  6 w.

S t a r s z y  cechu  K.  P i o t r o w s k i .

Walka i le  zorganizowana.
N a  o s t a t n i e m  po s i e d z e n iu  S e j m u  p. m i 

n i s t e r  a p r o w i z a c j i ,  m ó w i ą c  o Walce z d r o  
żyzna,  w s p o m n i a ł ,  że  i w C z ę s t o c h o w i e  
m i e j s c o w y  u r ż a d  do  w a l k i  7. l i c h w a  ż y w 
n o ś c i o w ą  w y s t ę p o w a ł  w i e l o k r o t n i e  p r z e 
c iw ko  t y m ,  k t ó r z y  u s i ł u j ą  c i ą g n ą ć  n a d 
m i e r n e  zyski  ze s p r z e d a ż y  a r t y k u ł ó w  ż y w 
ności .

My ze sw e j  s t r o n y  z okaz j i  t e j  m u s i 
m y  z az n a c z y ć ,  co z a p e w n e  n i e  j e s t  w i a -  
d o m e m  p. m i n i s t r o w i ,  że  m i e j s co w y  u r z ą d  
do w a lk i  z l i c h w ą  z a s ł u ż y ł b y  na  j e s zcze  
g o rę t s z e  p o c h w a ł y ,  g d y b y  n i e  i g n o r o w a ł  
n a j z u p e łn i e j  r o l i  p r a s y ,  n a  ł a m a c h  k t ó r e j  
n a l e ż a ł o b y  u m i e s z c z a ć  i n f o r m a c j e  d o t y c z ą  
ce  wa lk i  ze  s p e k u l a c j ą  w C z ę s t o c h o w ie ,  
t a k ,  j a k  t o  s ię p r a k t y k u j e  w e  w s z y s t k i c h  
i n ny ch  m i a s t a c h .

O b l e p i a n i e  m u r k ó w  i s ł u p k ó w  z a w i a 
d o m i e n i a m i  te j  t r e ś c i  s t a n o w c z o  nie w y 
s t a r cz a !

M o że b y  U r z ą d  do  w a lk i  ze  s p e k u l a c j ą  
r a c z y ł  s k o r z y s t a ć  z n a s ze j  o f e r t y  w s p r a 
w ie  W s p ó ł d z i a ł a n i a  „ K u r j e r a "  w  w a l ce  z 
w y z y s k i e m  i p r z e z  n a d s y ł a n i e  n a m  od 
cz a s u  do c z a s u  z a w i a d o w i e ń  i n o t a t e k  od 
p o w i e d n i e j  t r e ś c i  p r z y p o m n i a ł  n a m  że na .  
p r a w d ę  is n i e j e  w  C z ę s t o c h o w i e .

Z zebrania* Tow Ogrodni
czego.

Niedzi e lue  z e b r a n i e  T - w a  O g r o d n i c z e 
go  z a g a i ł  p .  St .  J a s t r z ę b s k i ,  p r z e d s t a w i a 
j ą c  p r z y b y ł y m  s p r a w ę  k u p n a  s z t a n d a r u  
T - w a ,  —  n a  co z e b r a n o  z d o b r o w o l n y c h  
s k ł a d e k  j uż  m k .  1032.  W  s p r a w i e  t e j  z a 
b r a ł  g ł o s  p .  M. B.  H  f fmann .  p ro p o n u j ąc  
b y  s z t a n d a r  by ł  z ro b i o n y  na  u r o c z y s t o ś ć  
Boż ego  C ia ł a ,  a  p o m e w a ż  k u p n o  j e n o  k o 
s z to wa ć  będ z i e  m k .  3 0 0 0  —  4 0 0 0 ,  a b y  
r e s z t ę  do ł oży ć  z k a s y  Z w i ą z k u .

W y w i ą z a ł a  s ię o ż y w i o n a  d y s k u s j a ,  w  
w y n ik u  k tó r e j  p r o p o n o w a n y  w n i o s e k  u- 
p&d’ ze  w z g l ę d u ,  iż n a  sa l i  b y ł o  o b e c 
n y c h  t y l k o  10 c iu  o z ło n kó w ,  co^s t a no wi t o  
zb y t  m a ł ą  l i czbę do  z a d e c y d o w a n i a  t a k  
p o w a ż n e j  s p r a w y .

W o b e c  t e g o  r ó w n i e ż  z e b r a n i e  r o z w i ą 
zan o  i p o s t a n o w i o n o  z w o ł ać  n a s t ę p n e  oa  
n i edz i e l ę  13 b. m .  o godz .  3  po poi .

Z Tow. Rolniczego.
Dziś  dn.  8  k w i e t n i a  o godz.  1 po po ł .  

od b ę d z i e  s i ę  z e b r a ń  e m ie s i ęczne  T o w .  
r o l n i c z e g o .  •

Szosa Poraj-Kcziegłowy.
D o w i a d u j e m y  się,  że  j e d e n  z pc.s low 

s e j m o w y c h  zwró c i ł  s i ę  do  m i m s t e r j u m  r o 
bó t  pu b l .  o n a t y c h m i a s t o w e  pod j ęc i e  b u 
d o w y  sz os y  z K o z i e g ł ó w  do  P o r a j a .

U nas i w Poznaniu.
W  p i s m a c h  p o z n a ń s k i c h  c z y t a m y ,  że 

p o m a r a ń c z o  w P o z n a n i u  s p r z e d a w a n e  s ą  
n a j w y ż e j  po 2 »  fen.  za  s z t u k ę ,  p o d c z a s  
g d y  w  C zę s t oc h ow ie  t y l k o  po 3  m a r k i .

Zwiedzajcie Muzeum!
Z a r z ą d  C z ę s to c h o w s k i e g o  Od dz i a łu  

P o l s k i e g o  T o w .  K r a j o z n a w c z e g o  k o m u n i 
k u j e  za  n a s a e m  p o ś r e d n i c t w e m ,  ze j e d y -  

- n e ,  i s t n i e j ą c e  w n a s z y m  m i e śc i e  m u z e u m  
p r z y r o d u i c z o - k r a j o z n a w c z e ,  w s z y s c y  m o  
g ą  z w i e d z a ć  b e z p ł a t n i e  w  n i e d z i e l ę  i 
ś w i ę t a  od  g o d z .  11 —  l w  p o łu d n i e ,  w 
ś r o d y  i p i ą t k i  o d  3 — 5 p op o łu dn iu .

Mazeu r n  t o  p o s i a d a  b a r d z o  b o g a t e  
z b i o r y  m i n e r a ł ó w ,  r u d ,  s k a ł  i s k a m i e n i a 
ło śc i , ’ b o g a t ą  ko l ekc j ę  p t a k ó w  i o w a d ó w ,  
d u ż ą  ko l ek c j ę  ok azo w n u m i z m a t y c z n y c h .

N i e c h  w ię c  w s z y s c y  ś p i e s z ą  zw ie d z  ć 
zb io r y  o k a z ó w  m a r t w e j  i żyw e j  p r z y r o d y  
z i em  P o l s k i ,  n a g r o m a d z o n y c h  w duże j  
i l ośc i  w  m u z e u m  k r a j o z n a w c z e m .

P r z y p o m i n a m y ,  że  l oka l  m u z e u m  m i e 

ści s i ę  p r z y  ul. K o ś ć  u sz k i  n r .  8,  l e w a  
o f i cy n a ,  p a r t e r .

Echa koncertu na Ostatnim 
Groszu.

W  d n i u  29  go m a r c a  b. r  , s t a r a n i e m  
Żczesz.  K ob ie t  ua O s t a t .  G ro s z u  w  lok a l u  
R a d y  Ro bo tn i c ?e j  od b y ł  się k o n c e r t  w  
w s p ó ł u d z i a ł e m  z n a n e g o  i c i e s ząc eg o  s i ę  
o gó ln ą  s y m p a t j ą  b a r y t o n i s t y  p.  E .  M ąko -  
szy ,  o r a z  n o - v o p r z y u y l e g o  do n a s z e g o  mi a  
s t a  u t a l e n t o w a n e g o  s k r z y p k a  p. S t a n i s ł a 
w a  H e y n  i r a ,  k t ó r y m  dz i e l n i e  a k o m p a n i o 
w a ł a  p .  M ar j a  W i d e r o w a .

Mile  u r o z m a ic a ł y  w ie c z ó r  d e k l a  n a t o r -  
ki pp.  Z o f j a  F e n i ż a n k a ,  J a n i n a  S z r a i d ló w -  
na  i M u n d z i a  U i j a ń s k a .

Do chó d  z k o n c e r t u  wyn os i  r ak .  2 6 9  f. 
61.  Z  t e go  m k .  2 00  p r z e z n a c z o n o  na  bi-  
b l j o t e k ę  p r z y  Z r z e s z a n i u  K o b  e t  n 1 O s t a t  
n im  G r os zu ,  a  po zos t a ło  mk .  69  f e n .  61 
n a  S k a r b  N a r o d o w y .  -

Z a r z ą d  Z rz e s z e n i a ,  z a  p o ś r e d n i c t w e m  
„ K u r j e r a  C zęs toc h . *  s k ł a d a  W sz ys tk im  
b io r ą c y m  u i z i a t  w u r z ą d z e n i u  k o n c e r t u ,  
j u k  ró w n i e ż  p .  M i c k i e w i c z o w e j  z a  w y k o 
n a n e  a r t y s t y c z n i e  p r o g r a m y  s e r d e c z n e  
p o d z i ę k o w a n i e .

SA M O W O LA  MILICJI.
Rozpędzenie wieców w spra

wie pożyczki.
P r ó c z  w ie có w pod J a s n ą  G ó rą  i p r zed  

k oś c i o ł e m  św .  B a r b a r y  w s p r a w i e  pożycz  
ki  p a ń s t w o w e j ,  z a p o w i e d z i a n e  by ły  r ó w 
n ież  w ie ce  po n a b o ż e ń s t w a c h  p r z e d  k o ś 
c io ł a mi  św.  R o d z in y  i św .  Z y g m u n t a .

N i e s t e t y  w iece  te  n ie  dosz ły  do s k u t 
ku ,  a  to  w s k u t e k  b r u t a l n e g o  z a c h o w a n i a  
s i ę’ Mi l i cj i  l u d o w e j ,  k tó r e j  o d d z i a ł y  w o- 
z n a c z o n y c h  g o d z in a c h  p r z y b y ł y  p r z ed  
w s p o m n i a n e  ś w i ą t y n i e  i r oz pędz i ł y  z e b r a 
nych ,  u n i e r o o t l w i a j ą c  p.  W r o ń s k i e m u ,  
p r e z e s o w i  k o l a  m i e j s k i e g o  P o l s k i e g o  Z j e 
d n o c z e n i a  L u d o w e g o  i ks.  A.  K r a j e w s k i  
w y g ł o s z e n i e  p r z e m ó w i e ń .

N e p om og ą  t u  ż a d n e  t l o m a c z e n i a ,  ze 
uczyn ion o  to po d  w p ł y w e m  o g ło s z e n i a  s t a  
n u  w y j ą t k o w e g o ,  gdyż  k o m i t e t  p o p i e r a n i a  
p oż y c z k i  z a w ia d o m i ł  z a w c z a s u  w s z y s t k i e  
w ł a d z e  m i e j s c o w e  o m a j ą c y c h  się o d b y ć
w i c a c h .  .

Jest,  to  n i e s ł y c h a n a  s a m o w o l a  Mi l i c j i  
l u d o w e j  i p o g w a ł c e n i e  p r a w  o b y w a t e l 
sk i c h  m i e s z k a ń c ó w  C z ę s t o c h o w y ,  p r z e 
c i w k o  c z e m u  zm u sz en i  j e s t e ś m y  n a j e n e r  
g i czn i e j  z a p r o t e s t o w a ć .

W s p r a w i e  tej  u da ł  s i ę  t e ż  n a t y c h 
m i a s t  do  W a r s z a w y ,  b a w ią c y  t u  n a s  d e l e 
g a t  M i n i s t e r s t w a  s k a r b u ,  p. B o r o w s k i ,  a  
m y  zaś  d o d a j e m y ,  że  w m y ś l  o s t a t n i e g o  
o k ó l n i k a  do  k o m i s a r z y  r z ą d o w y c h  w s p r a  
w ie  Mi l i c j i  l u d o w e j ,  n a l e ż a ł o b y  s t a n o w 
czo i t o  n a j p r ę d z e j  to  ua j zop e ln i e j  n i e p o 
t r z e b n ą  w  C z ę s t o c h o w i e  1 s z k o d l iw ą  
„ s t r a ż  b e z p i e c z e ń s t w a 1* r o z w i ą z a ć  i nie 
o bc i ą ż a ć  s k a r b u  p a ń s t w a  w y d a t k a m i  ua 
j e j  n t r z y m a n i e .

Tyfus w klasztorze.
O. R o m u a l d  Dz i e m iu i i o wi cz  pau l i n  n a  

J a s n e j  G ó rze  z a n i e m ó g ł  powa żn i e .

Wojska w łoskie w Często
chowie.

W dn iu  w c z o r a j s z y m  p r z e j e ż i z a ł y  
p r z e z  n a s z e  m i a s t o  t r a n s p o r t y  w ło sk i c h  
wo j sk .

Urząd przem ysłowy.
P r o s z e n i  j e s t e ś m y  o z az n ac z en i e ,  że 

b iu ro  O k r ę g o w e g o  u r z ę d u  p r z e m y s ł o w e g o  
min.  p r z e m .  i h a n d l u  mteści  s i ę  w do m u  
p r z j  ul .  K oś ć  u szk i  2 4 .

„Żołnierz królowej Mada- 
gaskaru“ .

S y m p a t y c z n a  t i u p a  a r t y s t ó w  a m a t o r ó w  
T e a t r n  l u d o w e g o  w O g n i s k u  R  ibo tn i cze m 
r y z y k u j e  co r az  t r u d n i e j s z e  s z tu k i  s c e n i c z 
ne.  S i ę g a  do  w a r s z a w s k i c h  r e p e r t u a r ó w ,  
d o b y w a j ą c  s t a m t ą d  k o r a e d j ą  po  k o m e d j ' ,  
t r y s k a j ą c e  z ło tym h u m o r e m  i b e z t r o s k i m  
ś m i e c h e m

Z  t r u d n o ś c i  w y ch od z i  z p e * n ą  ł a t w o ś  
c i ą ,  m a j ą c  j u ż  k i l k u l e t n i e  z g r a n y c h  a m »  
t o r ó w  i chęci  d o b r e ,  k t ó r e  s ą  j e d n y m  z 
w a r u n k ó w  u d a w a n i a  s i ę  a m a t o r s k i c h  p r z e d
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Ostatnio widzieliśmy n» scenlo ntwór 
S. Dobrzańskiego p. t. „Żołnierz królowej  
M a d a g a s k a r u ‘ kot tedją w 3 aktach,  Sztu
ka z wegoleg - i lżejszego rep ; r tuaru.  —  
Pierwszy  a l t  v. salopie przeciętnej dol- 
sz c z j t ry ,  s t s r y rb  ciotek i p r z e k ł u t y c h  
panien,  w otoczeniu zblazowanych mąż-, 
czyzr;  drugi  za' kulisami jakie jś  b u ły  t a 
necznej ,  czy teat rzyku ,  dokąd wpada  kol 
tuństwo „ tn oU i tu  g o 4 domu; trzeci g a b i 
ne t hotel i  wy, gdzie s ą wssysto.  wydaje i 
dobrze kończy: s-yi.uś dostaje za u-.-y, ku 
zynowi się przebacza, a narzeczonemu za
pomina,

G r a  prawie wszystkich ra r taerów u- 
datna ,  na pierwszy t le n  wybili sią p. Hu 
tyra i Woźnicki. Podkreś l ić  przy tera n a 
leży już wiąksze opanowanie ról pod 
wzgląciem pamięciowym, jak  zwykle.

P o w r ó t  z  R o s j i .
W tych dniach po k Ikoletniin poby

cie w Rosji powróci,  do Częstochowy ks. 
J. Adamczyk,  redakt o r  „Dzwonka Często 
chowsktego".  O-tatuio ks. Adamczyk b a 
wi! w Moskwie, pracując w ambasadz ie  
polskiej, jako rei  rent wydziału prasowe 
go. Ks. Adamczyk wyjechał  z Moskwy w 
lutym i opowiada,  że mż w owym czasie 
była ogromna drożyzna a r tyk ułów  spo
żywczych np.: funt cukra kosztowa! rb. 80, 
pud razowej mąki  rb. 1200, funt  s ło 
niny 80 rb. ,  sążeń drzewa opałowego rb. 
1200. Od nowego roku w Moskwie nie 
czynna j e s t  e lek trownia  miejska z br a k u  
węgla i d latego mrastn pozbawione jest  
światła.

Wyjeżdża jąc  już  w I ł. tyra k s .  A d sm -  
czyk o p o w i a d a ,  ż« już i t ra m w aje  w Mo
skwie przestały kursować.  Ogóitia d ro iy  ■ 
ż r a  i s p u s t o s z e n i e  panuje w c a ł e j  Rosji, 
przypuszczają,  że żywności ś tsrczy na j
wyżej na 2— 3 miesiące,  gdyż  chłopi w 
roku zeszłym zniszczyli zasiewy i zboże 
na priiu, nie chcąc oddawać za rekwirowa 
nych produkiów rolnych.

— Z k o n c a r t u  S a m o p o m o c y  
Gimn. P a ń s i .

(k) Koncerty pod ba tutą  p Mąkoszy 
cieszą się zasłużoną renomą, ©ststni po 
pis muzyczny, w sali Straży Ogniowej,  w 
ft bolę, z o r g a D i z o w s r . y  przez Samopomoc 
uczniowską przy Gimnazjum pa ńs t* owem  
na rzecz wpisów szkolnych,  s ta ł  na w y 
sokości nawet  wybrednych wymagań.  — 
Szkoda tylko, że na skutek pośpiesznej 
organi  acji koncertu,  ilość słuchaczów zre 
dukowała  się do niewielkiej liczby osób. 
Chór  uczniowski, j ak  zwykle liczny, strój 
nym głosem i odpowiednią dynamiką wy
konał  bardzo udatnie s r t r t g  przepięk
nych utworów.

Podziw cgolny w? budź*, rosnący w o-

czacb, talent. Tadeusza Smugi,  skrzypka.  
Obserwuje  go łat  ki ika i z każdym kon
certem widzę, że młody skrzypek,  cofa?, 
więcej duszv wlewa w swój inst rument .  
Technika  całkowicie opa iowana, dziwna 
harmonijność  i spokój w pociągnięciu, 
sub te lną  frazowanie szczególików, czy to 
w „Roma nr a snda lu*a“ . czy . .Mazurek4- 
Kąchiego i No: turn44 Chopina.

Orkiestra, smyczkowa wykazała *god« 
nV takt  i dużo uvzuc'a, oraz stwierdziła 
pracow ito ść  i wykończenie uwentur ,  ro 
należy zapisać na rachunek sumienności 
i staranności  całego zęs olu skrzypco
wego

Śpiewał,  zawsze mile słuchany,  p. b,. 
Mąkoaza  przy akompanjamencie Bronis ła 
wa Smugi.

Chór  zakończył koncert  „Warszawian  
ką“ , „Powi taniem wiosny14 i „Gwiazdką 4. 
Pełni miłych wrażeń wracaliśmy do de
mu.

Napad i m orde r s tw o .
D o n o s z ą  nam, że we wsi Kobiele Małe 

ki lku uzbrojonych,  zamaskowanych b a n 
dytów, dokonało napadu na mieszkanie 
zamożnego gospodarza tejże wsi Józefa 
Bry la ,  l iczącego lot 64 Bandyci, wśród 
głuchej  nocy dobrawszy się do Wnętrza 
mieszkania,  s teroryzowsli  śpiących do
mowników, a następnie pod groźbą  re 
wolwerów zażądali  od gospodarza wyda 
nia większej sumy pieniędzy, grożąc 
w razie nieoddania śmiercią.  W o b e .  tak 
groźnej  pos tawy bandytów,  B yl wydal 
opryszkom p o j a d a n ą  w domu gotówkę 
rb. 1,325, a nas tępnie  oświadczył,  że 
więcej nie posiada. Wówczas bandyci z a 
częli zadawać  mu ciosy osirerai  narzę
dz iami ,  a następnie dali do niego dwa 
st rzały rewolwerowe,  poczem nie ś c ig a n i  
przez n ik o g o  umknęli bezkarnie.

Bryl  od zrdanych ran zmarł,  nie od- 
zyskswszy przytomności.

Żye*i@ kraju.
T r a g e d j a  w  K i n e m a t o g r a f i e .

Wczoraj  wieczorem w Krakowie r o 
zegrała się tragiczna  scena.

Oto widzowie otoczeni póloiemtiością, 
wpat ru ją  się w nieme sceny filmy, gdy 
niespodzianie nada  strzał . . .  Oczywiście 
na  sali p o w sta ł popłoch  i część w idzów  
zaczęła opuszczęć s?lę.

I  co się okazało.  Oto w bufecie na 
podłodze ujrzano w kałuży krwi  zwłoki 
20 letniego legjonisty.

Najprawdopodobnie j  l e g :oa isU poka
zał pannie bufetowej rewolwer.  W r e 
wolwerze tkwi! nabój. P anna  zmierzyła

w pierś legjonisty,  pewna,  że niema ża
dnego  niebezpieczeństwa i pociągnęła, za 
kurek.  Padł  strzał  i l egjon;sta,  t r e f  ony 
w serce,  runą ł  na  podłogę bez życia.

Z a m o r d o w a n i e  k o b i e t y  p r ż e z  k o 
b i e t y  d l a  r a b u n k u .

Pisma lwowskie donoszą o morder 
stwie rabunkowym,  dokonanym •przez s io 
s t r y  Adelę i Malwinę Szupmanówny na 
osobie Cscśniakówny dla rabunku.  Z a 
bójczymi ot rzymywały z Cześniakówną 
p r z y j a d ę  sto-unki.  —  Uchodziła oun za 

^bognt.,^ Zabójstwo dokonane zostało w 
chwilą g{jy Malwina S. ^zyta la  leżącei 
łóżku Cz. Ust, siostra Adela zaszła od 
tylu i s trzel i ła  ?. r ewolweru  w g?owę.

Aresz towane  Sz. .p rzyzna ły  się do 
mo rde rs tw a  i z rabowania  1800 koron. 
Zahójcżynie od dano  pod sąd doraźny.

Żandarmi  przemytn ikami .
W' d r ó w k i  p r z e m y t n i k ó w .  —  U ł a  

t w i e n i a  Ż a n d a r m ó w  — 50  m a r e k  
o d  s r ł o w y  — W o z y  z e  s ł o n i n ą  d la  
p r u s a k ó w .  — W a l k *  p o l i c j i  z  ż a n  
d a r m a m ’.

W  „ I s k r z e 14 czytamy poniłsr,v n ie 
zmiernie charakterystyczny Ust, z s o b o 
ty 5 kwie tn ia  1919 z któmgó dowisdn- 
jemy się o okropnych stoRur luch w Z a 
głębiu.

Zgrcza i hańba dla nas wszystkich 
P o la k ó w ,  niemoźemy ukrócić prze- 
mytniptwa. Tyło się o tym mówi i pisze, 
a w r ezu l ta c ie — nic!

Regularnie co noc — nie jednostki ,  
ale dziesiątki  osób z tobrłkeroi  na pta 
cach przechodzą przez Grodziec p-'d So
sno wcecn i okoliczne pola, niosąc, ro k i l 
kadziesiąt  funtów (od 50— 100! słoniny i 
■wieprzowiny, a tuż za rzeką  jes t  s p e 
cjalny kantor ,  gdzie odbywa się moren-  
talna sprzedaż przyniesionego towaru.

A wie Sz. Pan Redaktor ,  dlaczego 
przemytnikom zawsze się Wyprawy ndaią 
Dla tego,  że przeprowadza ją  ich nasi wła
śni polscy żandarrad!

Czy są wyrazy w naszym języku, by 
idp owiednio  n a p u t n o w t ć  zbrodniarzy?

• B e z  sądu — tylko na gab-ź!
Biorą oni po 50 mk.  od głowy za je 

dno przeprowadzenie,  p r z e m y t n i k  zaś od 
funta przeniesionego towaru ma 1 m a r 
kę.

W  Grodźeu w ubiegłą sobotę zabito 
10 vigprzy.  a W niedzieję nie można b y 
ło kupić wieprzowiny! Gdzie się to wszyst  
ko pedziewa — wiedzą doskonale żan
darmi.

Znane  są ogólnie nazwiska około 30 
przemytników,  zarówno jak i żandarmów

więc wymieniać ich r ie  potrzeba,
Grodźczanin.

W tyra samym dzienniku czytamy:
„No.y  wczorajszej policja miejsce ci  

zat rzymała na Gzichowia 2 furmanki ze 
słoniną,  przeznaczoną na wywóz za g r a 
nicę. Słoninę eskor towali  żandarmi, któ
rzy, widząc się otoczonymi przez silny 
oddział policji — zbiegli.

Policja strzelać nie mogła, gdyż żan-  
darmi poukrywali  się natychmiast  za dot  
m am '. '1

C u d o w n e  o o l e n i e .
Donoszą za Lwowa, że onegdaj w" no

cy wpadł gr ana t  d> mieszkania p;>. Kru 
s yńskioh. Granat, ów eksplodo > ał w 
pokoju, gruehocąc wszystkie sprzęty i 
szkło. W pokoju tym spała córka pp. 
Kruszyńskich,  której  ani eksplodujący 
granat-, ani rospryskuiące się szkio 1 
sprzęty nie raniły.  —  Wobec szalonego 
■ nisz lenia,  j ak ie  ów granat  wyrządził  w 
calem mieszkaniu,  a zwłaszcza w pokoju, 
można rzeczywiście powiedzieć o p r a w 
dziwie cudownem ocaleniu

Zuchwały napad  bandycki
na  p lcbanję .

LUBLIN,  6 kwietnia.
W ub. so bo tę  o godz. 8 ej wi ozór 

na plebanję w Dysie napadła s z i j ka  ban 
dytów,  uzbrojona w karab n j  i r-zwoi - 
wery. Bandyci  weszli tak ostrożnie 
przez drzwi kuchni, iż zostali spos t rze
żeni dopiero w chwili, gdy z okrzykiem 
„ręce do góry!*1 stanęli  w pokoju przed 
zebranymi przy  stole: ks. proboszczem 
Witkowskim,  jego s iost rą 1 b ra tem  oraz 
lis. Pieńkowskim. Zwoławszy następnie 
5 kobiet ze służby bandyci nakazs li  
Wszystkim stanąć pr t y  ścianie z twarzą  
zwróconą do niej, sarai zaś zabral i  się 
do gospodarki  bandyckiej ,  która t rwała 
pół godziny, w czasie k tóre j domownicy 
zmuszeni byli pozostawać w rzeczonej 
pozycji. He rs z t  bandy  okazał  się tak 
„grzecznym*, iż wyjątkowo ks probosz
czowi i j ego siostrze pozwolił usiąść, bea 
odwracania się jednak.

Po ukończeniu przeszukiwań, lup-m 
k t ó r y c h  stula się go tówka kościelna o r a7 
ks. proboszcza, wiele kosztowoośc w 
s rebrze i złocie, a także waliza z winem 
mszalnym, bandyci wychodząc, nakazali  
pod groźbą  śmierci n i e  ruszać się z miej
sca. Bandytów było 7  lub 8 , w mary
narkach i z twarzami,  obwiązanemi do 
połowy chustkami  Zawiadomiona żan- 
darmer ja  wszczęła dochodzenia,  wynikiem 
których narazie jest  znalezienie na cmen
ta rzu walizy z ki lkoma butelkami wina 
mszalnego.

KI BIURO OŚWIETLENIA 
ELEKTRYCZNEGO

K  S t a l e  n a  s k ł a d z i e  w  z n a c z n y m  w y b o r z e :

„ P  I I
Lam pki  ż a r o w e

Inż SI. S. C z e rn y  t B. G iicne r  r

O IW I E NI I ul. panny  Marjj  
T e le fo n  24

38

rur ki  i z o l a c y j n e ,  p r z e w o d n i k i  e i e z t r y c z  e ,  i c z n i k i  m ż i c i a  p r ą d u  o r a z  w s z e l k i e  
a r t y k u ł y  i n s t a l a c y j n e  i i z o l a c y j n e  d o  ś w i a t ł a  i s i ł y .

A * #

P I E R W S Z A  u’ K R A JU

F ab ry k a  owsianych p rod uk tów  odżywczych

Adam a B r a s i i c k i a g o
w  S o u b o w c u

poleca: O w s i a n ą  k a s z ę  z d r o w i a
O w s i a n ą  m ą c z k ę  z d  o *  ia,

O w s i a n a  k a k a o  z d r o w i a ,
J ę c z i n  e n n ą  k a w rę  z d r o w i a .

S ł o d o w ą  k a w ę  z ż r o w i a .

W yr oby  p o w > ;s z e  a p r o b o w a n e  p r z e z  W a r s z a w s k i  U rz ą d  L e k a r s k i  z a .A» 6230 i
u z n a n e  przez  powagi lekar sk ie .

Przedstawiciele: 
w Warszawie: S .  S e r e k ,  Zielna 24.
w Lodzi: R. Seidengart, L. Meve i M. Ha ■ burger Piotrowska 44. 
w WloeJętwku: RS. W a i i e r c u g .  Nowy Rynek 3.

D o k tó r  m ed y c y n y

Edwjn P E T R Y K  A T
b. lekarz kliniki chorób skórnych P r o t .  L a s s a r a  

c horoby  s k ó r n e ,  w e n a r y f z n a  i m o c z o p ł o l o w i  
u l .  S z k o l n a  6, I piętro. 

przyjmuje od 10 l  i 3_ 6  godz. wlecz.

Okręgowy Urząd Przemysłowy
M i n i s t e r s t w a

i U a i U l i t
w  C zęstochow ie.

podaje do wir>domosci, ze biuro Urzędu  od 
d, 8 bieżącego m i o t ą c a  mieścić «i<> będzie 

ą>r-y ul. Kościuszki Nr. 24.

|gaffSi»»MasBr»Ki:»iB0w««aB-!wsa a- ^
|  u k t o r ---------

l S t e f a n  Puirski  |
® choroby  skórne i w en eryczn e  **

przyjmuje od 8 —l i r .  i od 3—7 wiecz, “
Częstochowa ul K il iń sk ie g o  -N* 5 ^ 

■% (Piękna) 1 piętro ■

1 w a M

Stanislav Humszewicz i Ur- TOS z^ WSKI i
a d w o k a t  

w C z ę s t o c h o w i e  ul, K i l i ń s k i e g o  nr. 7
Cr> yj uj i od 2-ej do 5 ej po południu.

.... v »r4 wbjk .i*

I dawnie j  - Ba rba ry  Nr. 11 S■ Ud WMICJ I/WIJ1 t l i .  Li M

g o T ó w fe ą ^ ^ T T ż O  ^ s ^ n j a r e ł T  soliduy 
“ Ł  kupie zna jącf język i p rz y s tą ji do po- 
w a nego i pewnego interesu. Oferty pod „ku- 
piec“ do Admin. .K u rie ra  Częst.____________

Papier* gazetow y s ary  na pudy i fu n ty  
do sprzedania. W iadomość Kościuszki 11 

Kantor pism.
e s t  do sprzedania rn itu r ż kietow y czar- 
ny  now y w iadomość Ciasna 15 w sk e p ie

S p z e d a m  w środku min ta  4  m orgi i 2 
m orgi g runtu , W iadomość w  - A dm inistr..- 

oji „Kur. Lizęst.“

W j i l l a  w  złotym  Potoku*. 12 ubikacji weran- 
' da, komórki, ogrodzenie, S 0  s ta rych  bzów 

w  placu, zaraz do sprzedania. W iadomość R y 
dzew ski 1 Aleja 40.

R e d A i e r  odpowiedziałby M. S.  C z e r n i Wy* a 1 ca A  O t r ą b f c k Kierów mk. sueraeki Ks W .  K n c b l e w s k i .

Odbito w drukarni „Udziałowej41


